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Zgromadzenie przedwyboroze w Tarnowie.
Tarnów. Burmistrz Rogojski zwołał na wczo­

raj wyborców, celem wysłuchania wyznania pr.lity- 
t-znego kandydatów. Obrany przewodniczącym, udzie­
lił głosu dr. R u t o w s k i  e ni u, który w godzinnej 
przemowie wyjaśnił stanowisko swoje, skierowane 
obecnie bardziej na lewo i bronił swych poglądów, 
co do solidarności Kola. Mówcę darzono hucznymi 
oklaskami. Przemawiał następnie kontrkandydat dr. 
S t o j a ł o w s k i ,  którego mowa była nieudaią kopią 
mowy Rntowskieąo. Zapewnia! tylko, że urodzony 
w Tarnowie, będzie dalej mieszkał w Tarnowie a 
wskutek tego będzie zawsze na usługach wyborców.

Przed wyborami.
Tarnopol. Wczoraj odbyło się tu w ratuszu 

zgromadzenie przedwyborcze wyborców V kuryi, 
w którem wzięło udział około 30Ó wyborcow. Zgro­
madzenie zagaił adwokat dr. Daniłowicz, kreśląc po 
krótce wadliwą ordynacyę wyborczą. Jednogłośnie 
zgromadzenie powołało na przewodniczącego dra Da- 
niiowiczn, na zastępcę Schlechtera, na sekretarza 
nauczyciela ludowego Postryliacza. Następnie zabrał 
glos p. Schlecłiter, kreśląc stanowisko dotychczaso­
wych przedstawicieli mas w Kole pelskiem.

Mówca zaznaczył, że wyborcy do dotychczasowych 
posiów zaufania nie mają i dlatego głosować będą 
za takim kandydatem, który uroczyście oświadczy, 
że do Koia polskiego nie wstąpi, że będzie za po- 
wszecłinem prawem głosowania i że na każde we­
zwanie przed wyborcami się zjawi. Oklaskami uchwa­
lono taką rozołucyę i listę 55 kandydatów na wy­
borców V kuryi.

Wybory do Rady m. Pragi.
Praga. Wczoraj ukończono wybory uzupełnia­

n e  do Rady miejskiej przez dokonanie kilku wy­
borów ściślejszych. Ogólein wybrano: 11 Slarocze- 
•liów, 14 kompromisowych kandydatów stronnictwa 
staroczeskiego i młodoczeskiego, 8 MłodoczeChów i 
3 samoistnych kandydatów.

Kongres antiniewolniczy.
Wiedeń. Wczoraj rozpoczął obrady pierwszy 

austryacki kongres antiniewolniczy (Antisclaverei). 
Rozpoczęły się mianowicio obrady merytoryczne 
w trzech oddzielnych sekcynch. W pierwszej sekcyi 
obradowano na te m a t: „chrześcijańska charitas
vr służbie misyj". Na posiedzeniu było obecnych 
także wielu misyonarzy. Na pierwszemu posiedzeniu 
pleuamóin, wygłosi! kanonik S c h o p f l e i t u e r  refe­
rat o sposobach nawrócenia mieszkańców Afryki.

Następnie ks. Albert mówił o popieraniu afry­
kański- h misyonarzy ze szczcgólnem uwzględnieniom 
t.vch towarzystw misyjnych, które mają stałą siedzi­
bę w Austro -Węgrzech.

Odrzucony rekurs gminy m. Wiednia.
Wiedeń. Trybunał administracyjny odrzucił

Cko nieuzasadnione zażalenie gminy miasta Wiednia 
niesione przeciw rozstrzygnięciu ministerstwa 

"światy, juko instaacyi drugiej. Na podstawie tego 
rozstrzygnięcia, przyznano — na życzenie wiedeń­
skiej izraolickiej Rady wyznaniowej — podwyższe- 
11‘e il( ści godzin nauki religii żydowskiej z dwóch 
ha U iy godziny tygodniowo.

Zaprzeczenie.
m t  . ^ l e d e ń .  Wiener Abendpost zaprzecza wiado­
mi- v£ lJednego z pism wiedeńskich, jakoby minister-

S|iraw wewnętrznych rozstrzygnęło, by wszyscy 
opłacają podatek w kwocie tylko 4 zlr.

J ioano i którym jednak ten podatek od-
* byli wpisani na listy wyborcze.

Canitarne ambulanse.
K. o e r b e*^81̂ * ^  obecności prezydenta minislfó'
zaproszonych ministl‘a k(,lei W i t  t e k  a i licznych 
dni jm próbna g”śc1’ odljyła si9 wczoraj przedpolu- 
■tmbulansowffch de!n{,listracya sauitarny.-h wagonów 
warzyr.two ' a£ .nadaPtowa.iycli przez ochotnicze To- 
strof kolejowych t 0 aa wypadek w.ęftszych Uata- 
stwowa zaprowadzi trzech lat, kole) pań-
jii h większych S e y t c h  ^ “ 1

W ęgierska Izba magnatów.
Budapeszt. W  Izbie magnatów przyjęto 

wczoraj w trzeciem czytaniu deklaracyę arc. Fran­
ciszka Ferdynanda, poczem przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie ministerstwa Honwedów, o udziale je ­
dnej dywisyi honwedów w tegorocznych galicyjskich 
manewrach.

Egzekucya.
Budapeszt. Dziś nad ranem stracony będzie 

(o ile w ostatniej chwili nie nadejdzie ułaskawienie) 
w Szatniarze 38 letni obywatel ziemski, syn rumuń­
skiego księdza, Bela Popp ,  b. rezerwowy porucznik 
huzarów, który przed rokiem najął pastucha ZoL- 
ditza, aby zamordował jego młodszego brata, Ele- 
mora. Bela chciał zagarnąć duży spadek po nim. 
Skazaniec jest żonaty i ujcem jednego dziecka. Kat 
Beli przybył wczoraj do Szatmaru. Żaden z właści­
cieli hotelu nie chciał udzielić mu gościny.

Nowy pretendent do tronu Francyi.
Parys. Wielką sensacyę wywołują tu arty­

kuły Matin, proklamujące ks. L u d w i k a  Bo  n a ­
p a r  t e  go, obecnie generała w annii rosyjskiej, na 
pretendenta do korony francuskiej. Je s t to młodszy 
brat pretendenta Wiktora Napoleona, podobno bar­
dzo podobny do Napoleona I.

Matin zapewnia, że Ludwik Bonaparte gotów 
jes t wstąpić do armii francuskiej i... zgolić brodę, 
którą mu kazano zapuścić w armii carskiej.

Ludwik Bonaparte bawił przed kilku tygodnia­
mi w Paryżu i dowiedziano się odeń, że chciał 
wziąć udział, podobnie, jak Villebois-Morenil w kam­
panii w południowej Afryce, ale gdy zażądał od cara 
urlopu, Mikołaj II  miał udpow.edzieć: „Żaden ksią­
żę nie jest panem swych czynów (!) — i nie może 
wszystkich swych marzeń urzeczywistnić".

Prezydent Transvaalu Krtiger we Francyi.
Marsylia. Czynią tu wielkie przygotowania 

na przejęcie Krugera. Wczoraj całe przedpołudnie 
padat deszcz.

M a rs y l ia .  Komitet, urządzający przyjęcie, 
uchwalił, ze względu na to, że okręt „Gelderlaud^ 
dopiero w wieczornych godzinach przybędzie do portu 
powitać Krugera uroczyście dopiero dziś.

(Jutro przybędzie Kruger do Paryża, skąd 
31 b. m. nda się do Hagi i tam rozpocznie publika- 
cyę dokumentów o Chamberlainie. Red.)

M a rs y lia . Miasto przybrało świąteczny cha­
rakter. Zewsząd napływają deputacye. W hotelu 
No a i l l e s ,  gdzie Kruger zamieszka, stanęli już: 
poseł L e y d s ,  sekretarz stanu republiki orańskiej 
F  i s h e r, prezydent V o I lt s r a a d u W e s s e 1 s, wnuk 
Krflgera E y l o f f  i dziennikarze z całego świata. 
Deszcz leje. Po ulicach uwijają się paryscy kaine- 
loci, którzy sprzedają broszki, medale i karty poczto­
we z portretami Krugera.

Marsylia. O^ręt „Geldeiland" na którego 
pokładzie znajduje się K r u g e r ,  przybędzie do portu 
Marsylskiego dopiero nad ranem, z powodu uszko­
dzenia w drodze maszyny.

P -ryż. Prezes Rady generalnej departamentu 
Sekwany i prezes paryskiej Rady miejskiej, posta­
nowili udać się w piątek ua dworzec, celem powita­
nia Krugera.

Paryż. Nadesłano tu adres miasta Pragi, wy- 
ra śąjący sympatye dla Krugera. Adres podpisali: 
Gregr, Herold, Horica i burmistrz Sr b .

Zastępca t o b . Krugera nie żyje.
Londyn. Dzienniki podają wiadomość o pry­

watnym liście z Kapstadtu, podług którego zastępca 
Krugera, S z a l k  B u r g e r ,  miał dni a9 bin. umrzeć 
w szpitalu wojskowym w Johaniiesbiirgu, z ran od­
niesionych w walce. Urzędowego potwierdzenia tej 
wiadomości nie ma.

Car obory.
L iw a d ia . Wydany wczoraj o godzinie jedena­

stej przedpołudniem biuletyn o stanie zdrowia cara, 
brzmi: Przebieg dnia wczorajszego był zadowalnia- 
jacy. Stan subjektywny jest dobry. O godzinie 9 
wieczorem temperatura wynosiła 39'2 puls 76. Car 
w nocy spal mało, mimo, że nie było po tomu wido­
cznej przyczyny. Ogólny stan zadawalniający. Wczo­
raj rano ciepłota wynosiła 38 puls 70.

Zniszczone miasto w Ameryce.
Nowy Jork. Miasto Kolumbię nawiedził 

wczoraj wieczorem cyklon, który zniszczył całą p -i

nocno-zachodiiią część miasta. Podług dotychczaso­
wych wiadomości poniosło śmierć 15 osób.

„Polska Omladina*.
Wiedeń. Szepsowski W. Tagbtatt zamieszcza 

dziś wstrętny denuneyatorski artykuł p. t :  „Polska 
Omiadina i jej cele", w którym z okazyi zamachu 
na p. Goetza, deuuncyuje mb.dzież polską w Krako­
wie, jakoby ta  na niedawno odbytem zgromadzeniu 
pod przewodnictwem jednego z docentów powziąć 
miała rezolucyę, żądającą odbudowania Polski.

„W ten sposób — powiada polakożerczy or­
gan — dąży się w Galicyi do zniszczenia Austryi". 
W. TagUatt wyraża wreszcie wątpliwość, czy wła­
dze galicyjskie, obsadzone wyłącznie przez Polaków, 
zdołają położyć kres tej „rewolucyjnej robocie".

U wełnienie.
Praga. Górnik Fr. J  e 1 i n e k , który usiłował 

w maju r. z. zastrzelić z nędzy czworo swoich dzie­
ci (z których dwoje umarło), został i przy powtór­
nej rozprawie od zarzutu morderstwa przez przysię­
głych uwolniony.

Z parlamentu belgijskiego.
B r u k s e la .  W  parlamencie odbył się wczoraj 

dalszy ciąg obrad nad wydaniem Sipida. Izoa przy­
jęła porządek dzienny zaproponowany przez dep. 
Woerte a wyrażający, ie  rząd wypełnił swą po­
winność.

W ypadek lorda Kobertsa.
Londyn. Standard w wydaniu wieczornem 

notuje pogłoskę, że Roberts s p a d ł  z k o n i a  i od­
n i ó s ł  c i ę ż k i e  o b r a ż e n i a .

Wojna Anglii z Transvaalem.
Londyn. Biuro Re itera donosi z K apstadtu: 

67 kierowników kopalń trunsvaalskich udało się do 
Jahannesburga, celem robienia przygotowań do roz­
poczęcia na nowo robót w kopalniach w Trans- 
Taalu.

Londyn. Roberts donosi o wielu potyczkach, 
stoczonych w ostatnich dniach z Baerami. Tak Boe- 
rowie, jak i Anglicy ponieśli straty.

Londyn. Lord Roberts donosi pod datą wczo­
rajszą z Johaunesburga: Jak  zawiadomi! komendant 
z Tabauku, oddział B terów złożony z 800 ludzi wy­
ruszył dnia 19 b. m. z Dewetdorp do Wepener i 
wróci! stamtąd tegoż dnia wieczorem. Baerowie za­
strzelili 9 mieszkańców Wepeueru, podejrzywając ich
0 podanie Anglikom różnych wiadomości.

Londyn. Biuro Beutera donosi z Bloemfontein 
pod datą 17 bin. Sekretarz gubernatora wojskowego 
porucznik Holle, oraz dwie siostry komendanta Boe- 
rów Branda, udali się do Branda, aby go nakłonić 
do poddania się. Wszystkie zabiegi pozostały jednak 
bez skutku, b ■ Brand nie chciał ich wcale przyjąć
1 groził, że ich zastrzeli, jeżeli się nie oddalą.

Kolonia. Volkszttj. donosi, że archiwa pań­
stwowe Transyaalu i Orauii i skarb państwa, wyno­
szący kilka milionów w gotówce i złoto w sztabach 
uratowano przed zachłannością Anglików.

Sytuaoya w Chinach,
Londyn. Dzienniki zamieszczają telegram 

z Pekinu z 19 bm. donoszący, że wyprawa wysłana 
do Kolgau przybyła tegoż dnia do Weilai i sajęła 
tę miejscowość bez oporu.

Londyn, ja k  Times donosi z N. Jorku: 
Kilka mocarstw t a j e m n i e  d ą ż y  do  p o d z i a ł u  
O h i n. Żądania wysokich odszkodowań mają na 
celu uczynić podział taki koniecznym. Jeśliby usiło­
wanie Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, 
aby sumę odszkodowań obniżyć, pozostały bez 
skutku, w takim razie Ameryka północna w y s t ą p i  
z k o n c e r t u  m o c a r s t w .

Tientsin. W okolicy zuowu słychać było sil­
ny huk armat. Wskutek pogłoski, że dzielnica nie­
miecka  ̂ ma być zaatakowana, podwojono po­
sterunki niemieckie. Dotychczas uic się nie zdarzyło, 
ale służący Chińczycy opuszczają oficerów europej-' 
slcich, n których służyli i rozpowszechniają wieści, 
że wielkie inasy Bokserów maszerują na Tientsin i 
Pekin. Wieściom tym jednak oficerowie europejscy 
nie dają wiary. " !

Cyklon.
Nowy Jork. Cyklon spustoszył kilka miast, 

w stanach Teneessee i Missisipi. W Kolumbii zgi- 
zginęlo wskutek- cyklonu 15 białych i murzynów.
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Z a b ó js tw o  na polowaniu.
Praga. Podczas polowania na zajtyo w rewi­

rze ks. Toskany, uiedaieko Nedowić, zastrzelił przy­
padkowo obywatel ziemski, Jwzei P o k o r n y ,  
swojjo brata, pocęeiu usiłował popełnić samobójstwo.

Mianowania odznaozenia i przeniesiona.
W iedeń. Wiener Zu/. ogłasza: Cesarz nadał 

praż. sądu wyższego w Pradze, Franciszkowi Jauso, 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę w stan 
spoczynku, szlachectwo » uwolnieniem od taksy.

Najwyższem postanowieniem z dnia 20 listopa­
da zamianował cesarz proz. sądu wyższego w Ber­
nie Wiktora Wessely, prezydentem sądu wyższego 
w Pradze.

Cesarz zamianował starszego radcę skarbowej 
dyrekcyi w Pradze dra Kamillo Forinanka i radcę 
namiestnictwa w Pradze Antoniego Kirchnera y. Nen- 
kircli radcami przy trybunale administracyjnym.

Minister sprawiedliwości przeniósł radcę sądu 
kraj. Juliana Olińskiego z Suczawy do Czerniowiec.

Dalej zamianował radcami sąd. I. instancji za­
stępców prokuratora państwa Henryka Kwiatkow­
skiego we Lwowie dla Stryja, Aleksandra Kozaczka 
w Kołomyi dla Kołomyi, sekretarzy sądu Teodora 
Allacza w Kimpoluugu i dr. Karola Plolma w Czer- 
uioweach dla Suczawy, zastępców prokuratora dra 
Bohdana Krynickiego w Stanisławowie dla Brzeżni, 
Franciszka Moora w Sanoku dla Sanoka.

Wreszcie sekretarza sądu wyż. we Lwowie 
Józefa lir. Kalinowskiego dla Przemyśla i sędziego 
powiat. Władysława Domarskiego w Waszkowcadi 
dla Waszkowie.

Miuister oświaty zamianował dyrektora pierwszej 
szkoły wydziałowej żeńskiej wo Lwowie Jul. Fąfarę 
inspektorem pow. w IX. ki. rangi dla okręgu Iwow., 
gr. kat. katechetę w gimnazyum tiunopolskiom Eug. 
Gromnickiego katechetą w gimnazyum zloczowskiom, 
a gr. kat. katechetę Damiana Konstantego Łopatyń­
skiego katechetą w Tarnopolu.

Budapeoal. Cesarz odjechał wczoraj wieczór 
do Walsee

Czernic woe. Na jubileusz ćwierćwiekowy uni­
wersytetu zapowiedzieli między innymi swo przybycie : 
minister oświaty H a r t e l  i radca dworu-prof. Z o l l  
z Krakowa.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
"1 Wcsorąjsze posiedzenie Izby rozpoczęh"się po­

witaniem nowo powołanych członków pp. Bubera, 
Liliena i Gołdenberga, poczcm prezydent p P i e p e s -  
P o r a t y ń s k i  przemówił jak następuje:

Świetna Izbo!
Od czasu jak mam zaszczyt zajmować to miej­

sce, już nieraz niestety przypadał mi smutny obo­
wiązek poświęcania wspomnień zmarłym kolegom na­
szym. W tej chwili jednak obowiązek ten przygniata 
mnie ciężarem i bolemiością swoją. Z tego miejsca 
bowiem mam dzisiaj powtórzyć wiadomość, wszyst­
kim panom już znaną, o zgonie tego z naszych ko­
legów, który był Izby naszej chlubą i dumą i który 
przez dlngi szereg lat reprezentował ją  tak świe­
tnie w Kadzie państwa.

S t a n i s ł a w  S z c z e p  a no  w s k i  n i e  
ż y j e !

W tych czterech słowach mieści się nietylko 
tragiczne zakończenie żywota męża, który jak jasny 
meteor przeleciał przez horyzont naszego kraju, 
rzucając światło tam, gdzie dotąd go nie było — 
a sam zaciemniony w końcowym swym biegu szarą 
mgłą niepowodzeń — w tych czterech słowach mieści 
się zarazem historya śmiałych porywów na polu cko- 
nomicznem naszego kraju — szeroko pomyślanej 
choć może nie dość gruntownie obmyślanej inieyaty- 
wy, epoki, która dla samego twórcy jej niestety 
stanowczą, dla kraju naszego przemijającą i niech 
mi wolno będzie twierdzić — t y l k o  p o z o r n ą  
z a k o ń c z y ł a  s i ę  k l ę s k ą .

Powiadam „pozorną", bo mam to najsilniejsze 
przekonanie, że gdyby się dało ścisły zestawić ra­
chunek, okazałoby się niezawodnie, że t o ,  co g e ­
n i u s z  S t a n i s ł a w a  S z c z e p a n o w s k i e g o  wy­
d o b y ł  z t e j  z i e mi ,  n i e  d l a  n i e g o  s a me g o ,  
a l e  d l a  i n n y c h  i d l a  k r a j u ,  p r z e w y ż s z a  o 
wi e l e  s z k o d y  p r z e z  n i e g o  s p o w o d o w a n e .

Przemysł naftowy, dźwignięty przez niego 
z prymitywnych początków, rozrósł się w naszym 
kraju do rozmiarów p r z e m y s ł u  ś w i a t o w e g o ,  
ou istnieje, istnieć będzie i tysiącom daje i dawać 
będzie pracę i zarobek.

Nie będziecie szanowni panowie żądali odemnie 
analizy tej wszechstronnej działalności ś. p. Szcze­
panowskiego, ale pozwólcie, bym zwrócił uwagę wa­
szą na dwie właściwości, które tego niezwykłej miary 
męża cechowały.

Jak  w przemówieniach swoich, które bogactwem 
treści, oryginalnością poglądów wywoływały podziw 
nietylko w kraju, ale daleko po za jego granicami, 
obejmował on czasem zbyt szerokie horyzonty, tuk 
w koncepcyach przemysłowych zamało liczył się z fa- 
iktycznemi stosunkami i trudnościami. Widząc na 
każdym kroku braki i luki w naszej oiganizaeji 
przemysłowej, z gorączkowym pospe-hciu cliciaf ie

wszystkie wypełnić i zapomniał, że to przechodzi 
siiy choćby najgenialniej wyposażonej jednostki.

Drugą właściwością tej niezwykłej indywidual­
ności, był brak wszelkiego egoizmu we wszystkich 
jogo przedsiębiorstwach. Jeżeli raz skrystalizowało 
się w nim przekonanie o korzystności jakiegoś przed­
siębiorstwa, ostatnim u niego był wzgląd na jego 
własne w tern przedsiębiorstwie korzyści. Nic dzi­
wnego, że te właściwości i ten altruizm musiały 
się złożyć w końcu ua ujemny rezultat dla niego 
samego.

Ale dla wszystkich sprawiedliwych i nienprze- 
dzonych, dla wszystkich, u których rezultat nie jest 
jedyną miarą osądzenia, a przedewszystkiom Ula nas, 
jogo kolegów, którzy mieliśmy sposobność przypa­
trywania się z bliska pracom i zabiegom jego, wał­
kom przez niego stoczonym, którzyśmy lepiej od 
innych znali jego zamiary i jego cele — te właści­
wości muszą o p r o m i e n i ć  p o s t a ć  S t a n i s ł a ­
w a  S z c z e p a n o w s k i e g o  i one muszą wznie­
cić przekonanie, a z niem razom żal i ból, że z sze­
regów naszych ubyła osobistość bogatego uinysłn, 
szerokich horyzontów, wielkiej wiedzy i najszlachet­
niejszych zamiarów — o s o b i s t o ś ć ,  p r z e z  k t ó ­
r ą  p o s i e w r z u c o n y  n a  g l e b ę  p r z e m y ­
s ł u  n a s z e g o ,  k i e d y ś ,  po  p r z e t r w a n i u 
c i ę ż k i c h  c h w i l  — miejmy nadzieję — o b f i ­
t y m  z e j d z i e  p 1 o u e m.

Taką była postać Stanisława Szczepanowskiego 
i jako taka, zostanie na zawsze w naszych sercach 
i w naszej pamięci.

Cześć Jego popiołom!...
Przemowy prezydenta wysłuchali członkowie 

Izby stojąc.
Z kolei odczytano następujące oświadczenie 

wicesekretnrza Izby dr. Adama:
„Przemawiając na zgromadzeniu przedwybor- 

czem 22 października b. r. daleki byłem od jakich­
kolwiek napaści osobistych. Mówiłem jedynie i wy­
łącznie o f a k t a c h  jako takich. Wystąpiłem przeciw 
odpowiedzi p. prezydenta miasta na wniosek p. J a ­
nowskiego, a nie przeciw osobie p. prezydenta, tak 
samo poddałem krytyce uchwalę Łady miejskiej, ale 
nie krytykowałem ani działalności reprezentacji mia­
sta wogóle, ani jej gospodarki finansowej. Absolutnie 
zaś nie hyfo inoiui zamiarem kogokolwiekbądź, czy 
to z członków prezydyuik czy z samejże R.uly mia­
sta osobiście obniżać. Mogę tylko wyrazić ubolewa­
nie, że wystąpienie moje i rezolucja przeze umie 
wniesiona, wytłumaczono zostały w sposób, inten- 
cyom moim zupełnie obcy".

Oświadczenie powyższe przyjęto jednomyślnie 
do wiadomości.

Następnie z porządku dziennego załatwiono sze­
reg spraw „komisyjnych", z których ważniejszo wy­
mieniamy :

Jako c e n z o r ó w  B a n k u  a u s t r o - w ę g i o r ­
s k i  eg  o uchwalono zaproponować:

Dla filii l w o w s k i e j  pp. Bochdana Hipolita, 
Brąjera Bertemeliona Emila, Goląba Andrzeja, Gu- 
hryuowicza Władysława, Markiewicza Stanisława, 
Schayera Karola, Rossmana Ignacego, Starka Jakóba, 
Beisera Jakóba, W rzolaka Józefa, Frieda Ignacego, 
Wauga Juljana i Ferdynanda Bardasza, a z przed­
stawicieli rolnictwa pp, Niezabitowskiego Stanisława, 
Obertyńskiego Kazimierza, Onyszkiewicza Mieczysł., 
dr. Piłata Tadeusza i Żabę Stanisława.

dla fiiii p r z e m y s k i e j  pp. Bogdańskiego 
Władysława, Gansa Michała, Monncgo Karola, .Miinza 
Zygmunta, Wolfa Chaima, Jocza Bolesława, dra 
Dniźbackiego Feliksa i Bielowskiego J a n a ;

dla filii ^ubocznej) j a r o s ł a  ws  1: i e j  pp. Bar­
toszewskiego Karola, Słouiewskiego Władysława, 
dr. Lisowieckiego Maryauu, Kuttsmanuu Mendla 
i Sobki Mojżesza;

dla filii s t a n  i s ł a w o w k i e j pp. Fiedlera 
Józefa, Haiperna Michała młodszego, Jungcm anna 
Józefa, Weisshausa Herscha, Doboszyńskiugo Wło­
dzimierza, Ebnera Malesa, Adlersbcrga Hermana 
i Markusa Aschkenazego.

Oświadczono się za utworzeniem stacyi tele­
graficznej w Peczemżynie, uchwalono przyczynić się 
do pokrycia kosztów ostatniego k u r s u  m a j s t e r -  
s k i e g o  d l a  s z e w c ó w  we Lwowie kwotą 200 
koron i postanowiono w myśl propoźycyj Wydziału 
krajowego współdziałać przy rozdzielaniu pożyczek 
dla rzemieślników z fu udary i §p. Feiiksy Maryi z lir. 
Golejcwskich C z a r k o w s k i e j .

Zaakceptowano z kolei wnioski sekcyi handlo­
wej, dotyczące opinii w przedmiocie uregulowania 
prywatno-prawuych stosunków agentów handlowych 
i uchwalono odmówić poparcia petycyi Izby grackiej 
w sprawie zmiany przepisów sanitarnych, o lic doty­
czą garncarstwa.

Jidio fachowych s ę d z i ó w  o b y w a t e l ­
s k i c h  di a sądu w Samborze, zaproponowano pp. 
Antoniego Milewskiego, Bronisława Mańskiego, Wła­
dysława Szlagora, Jana Lepiaukiewieza, Władysła­
wa Skulicza, Maurycego Steuermanna i Hersza Fried- 
innnna.

W końcu nadano przewidziane w budźcie 
Izby stypendya (po 120 koron) Antoniemu H r y e a -  
k o iv i i Kasprowi R y  s i a k i e  w i e ż o w i ,  uczniom 
V. kursu w dziale budowlanym lwowskiej szkoły 
przemysłowej.

k r o n i k a ;
Dziś w teatrze: „T rav ia tn“, opera  w 4 aktash  

V erdi’ego.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

uylo -f- 4** R.

Namiestnik Leon hr. Piniń3ki powrócił już zu­
pełnie do zdrowia. Namiestnik wstał już z łóżka i 
wszystkie sp raw y  urzędu swego załatwia.

Marszałek krajowy Stanis ław  hr. Badeni 
powrócił do Lwowa.

Mianowanie. Namiestnik zamianował koucypi- 
stę krakowskiej dyrekcyi policji W ładysława Guoklera 
koncypistą policyjnym w etacie dyrekcyi polic ji wc 
Lwowie.

U aroybiskupa ks. Bilczewskiego zja­
wili się wczoraj członkowie senatu  tutejszego Uniwer­
sytetu, imieniem którego złożył ustępującem u rekto­
rowi życzenia prorektor prof. dr. Władysław Abraham.

Posiedzenie senatu tutejszego Uniwersytetu, 
nn którem  po raz estutni przewodniczył ks. arcybiskup 
Bilczewski, odbyło się wczoraj popołudniu na Uniwer­
sytecie. Ks, arcybiskup Bilczewski na  posiedzeń iii tem 
złożył godność rektora i profesora Uniwersytetu.

Wybór nowego rektora tutejszego Uniwer­
sy te tu  odbędzie się —  ja k  informuje Gai. Lwowska —  
prawdopodobnie w przyszłym tygodniu

Egzamin fizykacki w namiestnictwie złożyli 
lekarze weteryuuryi pp. Juliusz Pecliter  z .Mustuni 
(z odznuozeuieih) i Emil Ruiii z Kołomyi.

Zagadkowa rola zegarmistrza. Onegdnj 
donosiliśmy w notatce pod powyższym tytułem o sp ra ­
wie p, Karola Rozuera z p. Gizelą Kuppcatlial. Jak  
ostatecznie sprawdzono, rzecz przedstawia w ton spo­
sób, że p. Rozuer, wzięty do naprawy zegarek  dwa 
razy przez ekspresu  odselał pod adresem pani K., lecz 
temu powiedziano, że adresatki nie mu we Lwowie, 
Na policyi p. R. nie był wcale przytrzym ywany, z-glu- 
sił się tam bowiem sam  i komisarzowi wręczył zegu 
rek, poczem przedmiot 3porn przeszedł w ręce wła­
ściwe. O czem donosimy w imieniu prawdy.

Oszust. Wczoraj aresztowano terminatora. Ga­
bryela Sołow ija , który opatrzony w iist polecający go 
litościwej publiczności, napastował mieszkańców śród­
mieścia prośbami o wsparcie. W policyi przyznał się 
miody oszust ,  iż list polecający napisu! mu za opinią 
10 centów pokątuy pisarz w jednej szynkowni jtrzy 
ulicy Grodzickich, zeznał jednak  otwarcie, iż oszusiwa 
nauczy! go daw ny jego m a js te r  Alojzy fad le r .  P raco­
dawca ten kształcił go w szewskim fachu w ten spo­
sób, iż wysyłał go do wybitniejszych osobistości z lista­
mi polecającymi, pisanymi przez swego syna. Nieletni 
oszust cytuje świadków i p rzy tacza faktu, śo np. wy 
siany z listem takim da ks. Liibomirskiej przyniósł 
5 zl. i cale ub ran ie ,  co wszystko przywłaszczył sobie 
pan majster. Również drastyczny fakt wyzysku przy­
tacza opisując e k sp ed y c ję  do p. Daszka, przy ulicy 
Kopernika.

Kandydat do kryminału. Czternastoletni 
Maryau Granat zbiera! składki n a  pogrzeb matki swej. 
Litościwi a niedoświadezeni sypali hojne datki.  Nie 
wystarczało to sprytnem u łotrzykowi, począł więc kraść 
przy sposobności.  Schwycony na kradzieży leżących 
im stole nożyczek, przyzna! się w policyi, iz matka 
od roku przeszło w grobie, a  od ojca uciekł, chcąc, 
używać yyoluości.

Zbiegłej żony poszukuje służący Tomasz 
Slowski. Nieludzka Murynuuu, zabrawszy całą swą 
garderobę i bieliznę, zbiegła jeszcze 17 bm., pozosta­
wiając czteroletnie dziecko ua opiece męża.

Ciężkie Okaleczenie. W fabryce stolarskiej 
p. P rn g a ra  hyblarka okaleczyła zarobuiku Łukieszu, 
ran iąc  go ciężko w p raw ą stopę. Towarzystwo ra tu n ­
kowe udzieliło m u pierwszej pomocy i po opatrzeniu 
odwiozło do rodziny.

Śmierć pod kołami pociągu. Wewsi Jusuu- 
Podlopioń ua przestrzeni między Tym barkiem  a Dobrą 
przy kiin. 141,J/ i  przejechał w tych dniach o godzinie.
1 w uocy pociąg budnika kolejowego S tanis ława Du­
ch ni ka.

Zasypani na śmierć. W miejscowości Szy- 
balin, pow, brzeżaitskiego, 21-Iotuia Agnieszka Nasy­
pana  i 29-ietuiu Hnudzia Nieboraczek, kopiąc glinę zo­
stały przez przypadkowe usunięcie się powierzchni nad 
niemi znajdującej się ziemi tak  nieszczęśliwie zasypa­
ne, że poniosły ' śmierć ua miejscu.

Z Cieszanowa p iszą: W Lubieńcu nowym przy 
sposobności kopanin jam  za borsukami w t. zwi losie 
„Barona" zostnl przpudkowo przysypany ziemią tum- 
tejszy parobcznk Iwan Wywryukiewiez. Mimo natych­
miastowej pomocy nie zduhmo go przywrócić dożyciu .

Z Sambora donoszą. W Mokrznunch, tutejszego 
powiatu, kopal zurolmik Piotr  Buczek glinę w miejacii 
znacznie już  wzgłębionem w stosunku do górnej w ir- 
s tw y. W skutek  tego obsunęła się górna w ars tw a głi- 
ny i zasypała Buczka tak nieszczęśliwie, że poniósł 
śmierć ua  miejsen.

Obłęd artystki. Z Krakowa d onoszą : Do j e ­
dnego z hotelów przybyła tu wczoraj wieczorom bypJ 
a r tys tka  tea tru  krakowskiego p. Zofia Grodzka i do 
s ta ła  uugle obłędu, tak, że musiano odstawić j ą  do 
szpitala.

Zmarli. Zenon Rawicz Rojek, sekretnrz powia­
towy przy namiestnictwie we Lwowie, były komisant 
rządowy w w Gliuiauucli, zm arł dnia 21 listo -udo br. 
w Abazyi, dokąd zaledwie przed kilku dniami udał s ę 
był n a  kuracyę.
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Najlepiej płatni urzędnicy na świecie
są  bezwarunkowo miuiuistrcwie angielscy. Całość su ­
my ich rocznych peusyi p rzedstawia dw a miliony, trzy­
sta  trzydzieści tysięcy franków. Nie są  jednakże pła­
tni jednakowo. Najlepiej w ynagradzanym  członkiem 
gabinet u Saint Jam es ,  j e s t  lord-m ajor irlandzki, które­
go peusya wynosi pięć kroć sto tysięcy franków ro­
cznie. Lord-kaucierz pobiera ćwierć miliona franków, 
a lord kanclerz irlandzki dw a kroć sto tysięcy franków. 
Ci zaś, którzy są  najmniej płatni,  biorą po pięćdziesiąt 
tysięcy franków. Zdaje się, że z tej strony trudno się 
obawiać s tre jku  i żądan ia  podwyżki pinc.

który zabija. Bliższe wiadomości o 
morderstwie, speinionein przez lir. de Coruulier na 
swej żonie, p rzedstaw ia ją  tę spraw ę w innem świetle. 
Oto —  okazuje się, że ów pan hrabia zabił sw ą żonę 
.z wściekłości za to, iż ta  nie chciała dalej płacić mu 
zbyt wysokiej renty na utrzymanie i po odebraniu 
dzieci z pod jego  opieki, wydzielała mu tylko dość 
skrom ną pensyę. którą się ten dżentelman zadywalniać 
nie myślał. Chcąc tę zbrodnię upozorować nam iętno­
ścią, hrabia de Coruulier zabił sw a żonę pode drzw ia­
mi mieszkania je j  a d w o k a ta  i rzucił na zm ailą  oska­
rżenie, jakoby ten adw okat był kochankiem hrabiny. 
Obecnie jednak  przeprowadzone śledztwo zaprzecza tej 
potwarzy i zabójstwo męża-mściciela swego hutioiu 
pozostaje tylko zbrodnią mężczyzny, rozwścieklouego 
za uiezaspakajauie jego pieniężnych żądań przez ko­
bietę, którą wziął prawdopodobnie jedynie d la posagu. 
Dodać należy, iż pan de Coruulier prowadził życie 
nadzwyczaj rozwięzłe i nie miał żadnego p raw a  robić 
jakichkolwiek wymówek pod względom wierności mał­
żeńskiej swej żonie. P ra sa  z calem oburzeniem po­
wstaje przeciw zbrodniarzowi. Rzekomy „kochanek” 
hrabiny je s t  ozlowiekiem pięćdziesięcioletnim, bardzo 
poważnym i zupełnie nieskazitelnej reputncyi.

Z m a r li  we L w ow ie:
Dnia 19 listopada b. r.: Salek Mary a ,  córka zarobnika, 

5 tygodni, drgawki. — Menetel A nna, zakonnica , lat CO, gru­
źlica pluc. — Abel Stanisława, córka ślusarza, 7 dni, drgaw ki.— 
Grech Tózef zakonnik 0 0 .  Dominikanów, lat 38, da r brzuszny.— 
Kutenplan Hersch, syn handeleea, fi dni, tężec now orodków .— 
kościów  M aryn, żona dozorcy- więźniów, lat 1 j, wa.la' serca .— 
* wypadki śmierci przedwcze-snie urodzonych — Kazein 8 osób.

U wrót zimy.
Bardzo starzy górale, którzy, jak przystało na 

prawdziwych filozofów, niczemu się nie dziwią, czują 
się zaniepokojeni tegoroczną jesionią na Podhalu. 
Jest to coś przeciwnego naturze tutejszej. Zawsze 
o tej porze Zakopane leżało pod śniegiem, na dro­
gach zaczynały dzwonić sanki, a ludzie byli poza- 
wijani w iutra, kożuchy i brnęli w „kupcach”, oso­
bliwych butach z grubego, zalcopnńskiego sukna. 
Tym razem „polska jesień”, ta  z poematów, chwy­
ciła i trzyma ku wielkiej radości kiu at yuszów, n 
Niepokojowi moteorulogów góralskich. Dniem cale 
Zukopaue formalnie tonie w słońcu, wieczory są 
‘■‘iepte i pogodne, okna w mieszkaniach otwarte. 
Ranki mają postać zupełnie wiosenną, bo dokoła jest 
zieleń świerków i jodeł; złudzenia tego nie psuje 
nawet śnieg uu górach, który szczelinami biegnie 
tylko w długie, białe pasy. Są to już jednak ostatki. 
Łada dzień, a przyjdzie potop śnieżny i mróz i już 
na długo trzeba będzie pochować iluzye wiośniune. 
Tak prędko zresztą zachodzi tutaj słońce listopado­
we, daleko prędzej, niż w równinach. O trzeciej 
Popołudniu jest już dawno za górami i zmrok za­
pada, a razem z nim zamiera ruch na ulicach Za­
kopanego. któro z wyjątkiem części Cliramcówek,

oświetlonych dwiema lampami lukowemi zakładu 
Chramca, toną w egipskiej pomroce.

Za rok będzie inaczej!... Pocieszamy się tern.
Za lok dostanie całe Zakopane światło elektry­

czne. Rzecz jest już postanowiona, a nawet pomału 
wchodzi w fazę urzeczywistniania się. Konoesyę na 
zaprowadzenie elektryczności otrzymał inżynier Ho- 
roszkiewicz z Krakowa. Głównym abonentem będzie 
naturalnie gmina, która po upływie lat pięćdziesię­
ciu obejmie przedsiębiorstwa na własny rachunek. 
Daleki horoskop! W co się tymczasem zamieni Za­
kopane? Być może, że się cofnie do swoich pierwo­
tnych skromnych rozmiarów wioski góralskiej i prze­
żuwać będzie tylko wspomnienia dawnej chwały, 
a archeologowie, juk w starym Meksyku, odgrzeby­
wać tu będą szczątki pra-cywilizacyi, zalanej powo­
dzią cznsu. Na dziś jednak Zakopane jest bez kou- 
kurencyi, nie grozi mu nic, a elektryczność, którą 
kosztem 800.000 zł. otrzyma napewno już w ciągu 
przyszłego sezonu letniego, podniesie jego urok. Na­
wet Ruskin zakopański p. Witkiewicz powita ją nie­
zawodnie z przyjemnością. P, Witkiewicz, nadaremnie 
stara się w tej chwili odsunąć od siebie kielich go­
ryczy, który mu podają. Wyłoniła się myśl, ażeby 
jedną z ulic („ Przecznicę”) nazwać jego imieniem. 
P. Witkiewicz broni się. Wnioskodawcy nacierają. 
On nazywa to „najwyższą przykrością", oni „ofiarą, 
którą ponieść powinien”.

Rzecz nie jest jeszcze rozstrzygnięta.
Po za tom, nerwy są w porządku. Prawybory 

w gminie Zakopane odbyły się bez rozlewu krwi, 
z tej prostej przyczyny, żo polityka jest wynalazkiem 
zupełnie nieznanym jeszcze w tym zakątku świata. 
J a  mieszkam tutaj pół roku i dotąd nie zdołałem 
dopytać się wśród ludzi, kto mnie reprezentował 
w moich dwóch kuryach wyborczych w Wiedniu, 
a gdyby nie gazety, mógłbym zapomnieć o istnieniu 
centralnego komitetu i o tein, kto rządzi Galicyą. 
Bo my tu jesteśmy esteci. Pławimy się w uciechach 
estetycznych. Sadzimy drzewka przy drogach, urzą­
dzamy odpusty, aranżowane przez komitety litera­
ckie, „aby piękno nu świecie nie zginęło”, odszuku­
jemy coraz to nowe pokłady form artystycznych gó­
ralskich, o których się kiedyś i sami górale dowie­
dzą z książek, a w wolnych chwilach wykopujemy 
niedźwiedzi jaskiniowych, jak obszył z przed 20Ó.000 
lat (ani mniej, ani więcej!) Trochę ruchu reprezen­
tują codzienne kongresy u Płonki, na których nicuje 
się bliźnich na chwałę bożą. Je s t to polityka o za­
barwieniu miejscowem i pusiada mało interesu pu­
blicznego, ale dla nas dobra i taka.

Zresztą cisza sielankowa. Nawet wiatr! halny 
tego roku odmówił gościnnego występu i tylko je ­
dna z poetek tutejszych wyczuła go w podnieceniu 
twórczem, a następnie umieściła nu szpaltach Prze­
glądu zakofrańskiego, którego proza jest grubo lepsza 
od poezji. Ten wiatr był jednak nieszkodliwy i 
klimatyka nie ogłosiła zakazu palenia w pie­
cach.

Najwięcej wrzawy jest, jak zawsze, w zakła­
dzie Chramca. Tam zawsze wesoło i ludno! Kapel­
mistrzem dobrego humoru jest znany niegdyś dzien­
nikarz lwowski, były redaktor Szczątka p. Romuald 
T h e  o d o r o w i  cz. Chociaż teraz już poważny sę­
dzia w Sokalu, nie przestał jednak patrzeć na świat 
„przez barwne szkiełka”, a nieszkodliwym dowcipem 
rozweselać otoczenia. Odgraża się, że już wkrótce 
wyda coś nowego. Będzie to apoteoza życia w mu­
łem miasteczku galicyjskiem.

Od sześciu tygodni mieszka też w zakładzie 
Chi-Rir.ru, głośny ze swoich nowel i powieści sybir- 
skicli, literat, p. Adam S z y m a ń s k i  z Petersburga*,

P. Szymański był zesłany na Sybir w czasie wojny 
rosyjsko-tiuockiej i przemieszkał osiem lat wśród 
Jakutów, który eh życie opisuje w swoich utworach 
(ostatni: „Z jakuckiego Olimpu”). Znać na nim, że 
kawał życia przebył po za obrębem cywilizacja za­
chodu. W jego wysokiej, wyprostowanej postaci, 
w twarzy, okolonej bujną czarną brodą, w surowym 
trochę głosie, jakby zastygły twarde przejścia wy­
gnania. P. Szymański zabawi tu przez całą zhnfę.

Biuro informacyjne
przy redakeyi Słowa Polskiego.

(B iu ro  o d p o w ia d a  ty lk o  ty m  p r e n u m e r a t o r o m ,  
k t ó r z y  n m le s z lą  o p a s k ę  a d r e s o w ą  Słow u Palskmgo. 
U p r a s z a m y  o p o d a w a n ie  z n a k ó w , p o d  j a k im i  m a ją  być  
d a w a n e  o d p o w ie d z i ) .

S ig in a  -  G a m a , Jilubow ee. Odpowiedzi nu pytania 
pierwsze i drugie w dziale giełdowym. P. l.udw gf jesl zaaiuy#- 
żowuny. Co do pytania ostatniego, to nazw iska autorów , pod­
pisujących się tylko pseudonimem, nie możemy wymieniać wbrew 
ich woli. Korespondencye krakowskie będą się pojaw iały w nie­
regularnych odstępach czasu. — 3C. It. GluozliirW. Ceny po­
daw ane są  za jednostkę handlowa nO 1. — 7.. i . i .  Konieczne 
nie jest, aie w każdym  razie pożądane. Z resz'ą  zależy to od ka­
żdego specyulnego wypadku, od staw ianych wymagań i umowy. 
Niewątpliwie jednak lepiej jest posiadać egzamin z bnehaltcryi 
i odpowiednią praktykę, bo z takimi warunkam i łatwiej dostać 
miejsce. Co do Z) pytania, to najlepiej zwrócić się do T ow arzy­
stw a, czasopism a ,,Filatelift“ . — A . Z . Z . .f .  .Małżeństwo z sio­
strą  cioteczną jest możliwe, a  tein samem ważne. 1’odauie wnosi 
się do władz kościelnych. Żadnych nadzwyczajnych motywów 
podaw ać nie potrzeba, tylko należy w ykazać dokumentami sto­
pień pokrewieństwa. — «T. JC. T ru s fc a w ie i.  Sprane tę może 
Panu przeprow adzić każdy adwokat. Co do honoraryum , to za­
leży od umowy. Dla uzyskania poddaństw a należy przodewszy- 
stkiem postarać się o zapewnienie przyjęcia do gminy. W arunki 
niezbędne s ą . przynajmniej dziesięcioletni pobyt w kraju i wy­
kazanie sposobu do życia, względnie m ajątkowej uiczależnoś.ń.

Odpowiedzi na zapytania w sprawach “  , '
udziela

Kantor wymiany Ignacego Rosnera
Lwów, Pasaż Hnusmuna.

F o r tu n a .  Nie wylosowane. — S. O. T . Nio w yloso­
wane. — S ig m a  G a m a ,  K tu b o w ce .  Nie wylosowane.
J". J .  N o w y  S ą cz .  Ciągniouie odbędzie się dopiero w gruHuiu.

D e p e i s z ®  l i s i 9 i « 3 N » w f b«

2  targu pieniężnego.
Wiedeń, 28 listopada. Zamknięcie wczor. giełdy popul. 

Notowano: Akcye austr. Zuk), kredytow ego 658'50, Akcye wen. 
Zuldadn kredytowego 609"—, Altcye anglo-baiiku 270 —, Akcye 
Unioiibimku 5 4 2 '—, Akcye Liiiiderbanku 4ll*Ł0, Akcye Uauk- 
vereiim 4 7 0 — , Akcye Bodencredit 808 —, Akcye Mai. liankn 
hipotecznego — ■—, Akcye kolei państwowych (158—, Akcye 
kolei poliuMiowych 117"—, Akcye T ram w ay A. 255 — , U. 248" - , 
Akcye koiei Klbethal 4 7 0 — , Akcye kolei póin. — , Akcye 
kolei czeru. 534-— Akcye Alpiny 4 3 5 '— , Akcye Kima Mmaiiyi 
48f>— , Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 1680 '—, Akcye Fabryki 
broni 2 7 5 — , Akcye tureckie tytoniowe 235 '— , Oblig. węg. ind. 
90"4f, Kenia m ajowa 98" 10, Austr. Kenta koronowa 1WS5, 
Węg. Kenta koronowa 90'EJ5, 56 1. Listy Tow . kred. ziem.
91 25, 4 proc. listy Banku kraj. 92 ' — , 4 (3  prc. Banku kraj.
98-50, 4 pre. listy Banku hip. 89-50, 4 (3  prc. listy liaul i.
Iiip. 98 53, 5 prc. listy Buliku liipot. 109"50, 4 prc. (lal. Cblig. 
piopiuae. 5)5-60, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 18!)i! r. 92 35, 4 prc.
Pożyczka tu. Lwowa 88-— , Losy tureckie 105'aO, Marki H7"72, 
Kuble #54-25.

Usposobienie bez ochoty i stagnacya zamknięcie pod 
wpływem Budapesztu silne

Giełdy: berlińska, francuska i hambiirska b.y)y 
wczoraj z powodu święta zamknięte.

I t l ld n p e W E t,  22 listopada. W cyor. glel. Austr. kred. I' i  -  
W ęg. bank kred. 071 — , W ęg .'m irt ss kontowy 428 — , Węg. lniek 
liipotaczuy 4 3 3 '— , Węg. ronin kornnaw u 90-80, Kliimmnyini*

K APELU SZ KSIĘDZA
53 P O W IE Ś Ć  W  D W Ó C H  C Z Ę Ś C IA C H .

Na p is a ł

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Tlóm aczone z włoskiego).

(Ciąg dalszy).
Ja k  przez mgłę też widział, tę wielką linię 

sarną, a za nią inne czarne linie, z których wy- 
cakiwaly nazwiska: „ksiądz Cyryl”, „Saiitafusca 

łowa: kapelusz, kapeliisznik, pudełko...
Nie rozumiał sensu, ale jakiś atom sumienia, 

kry  ma został, jak owad przebity szpilką, cierpiał 
dopnie nad tym przeklętym hieroglifem. Otaczał 
9 obłokiem dymu, dysząc i pocąc się zimnym po- 
D1’ który mu wystąpił na czoło zbladło i zimne.
■ jZiewczęta, które zostały na swych miejscach,

. wały tymczasem nie bardzo zgodnie:
Śpiewaj Lollina 
uliczna dziewczyna 
O Marinella 
Co oczkiem strzela.

i ^ „*-e m6dz tego przeczytać!... co za przekleń-
m „ ‘7 łJ 6 !nódz zrozumieć, skad się wzięło to pu- 5łko i ten kapelusz.
t • i męczące natężenie umysłu, zdo-

Jeszc e odszyfrować następujące zdanie: „Spra- 
a jest teraz ty ręku prokuratora królewskiego”.

bzy to sen pijacki? Podniósł oczy w stronę 
łkoju jadalnego i poznał miejsce, przyjaciół, kobie-
■ rozwalone, które paliły teraz papierosy. Spojrzał

w drugą stronę i zobaczył powierzchnię niebieską i 
drżącą morza, w którem utopił swą tajemnicę. Spró­
bował potrząść tą  kartką białą i czarną, którą trzy­
mał w i-ęliu i czuł, jak ona skrzypnęła i ów wielki 
napis zrobił się jeszcze większy, tale:

„Kapelusz księdza”.
Oczywiście był to sen, gorączka, sprowadzona 

przez wino i tłuste ciasta, które zjadł.
Ostatecznie były to tylko wrażenia.
Zwrócit się do dziewcząt i zawołał śmiejąc s ię :
— Co za głupio figle!
Czuł sam, po swoim sposobie śmiania się, że 

jost pijany. Czul to także po ciężarze swoich trze­
wików,^ które zdawały się być z ołowiu. Starał się 
uzyskać panowanie nad sobą, ażeby się nie zdradzić. 
Wziął się znowu do czytania.

Ten głupi dziennik wymieniał razem jego i don 
Antonia. Toż to son — to romans Ksawerego de 
Monlepiu!

Oto co pisał Piccolu:
„Wszyscy nasi czytelnicy przypominają sobie 

zapewne księdza Cyryla, o którym mówiliśmy z po­
wodu nadzwyczajnej wygranej na loteryi, zrobionej 
przez kapclusziiika z Neapolu. Powiedzieliśmy pr/y- 
tem, żo ksiądz ten opuścił Neapol i że nikt nie miał 
o nim żadnej wieści. Zaczęto się obawiać, że mu się 
przytrafiło coś złego, a teraz zaszedł ciekawy fakt, 
który potwierdza owo podejrzenie.

— Cóż? powiecie, czy znaleziono jego trupa?
— Nie.
— Czy odkryto jaki spisek na jego życie f
— Nie.
— Czy uwięziono mordercę?
— Także me. Oto, poprostu, znaleziono jego 

kapelusz.

Kapelusz? Cóż to za sprawa..,? Zdajo się baj­
ka z „Tysiącuocy i jedna”, a jest jednak zupełną 
prawdą.”

Dziennik potem opisywał sam fakt, który wziął 
z Popolo Cattdico, bez przytoczenia go, a potein do­
dał swoją konkluzyę:

„Posialiśmy ilo Santafusca naszego reportera, 
ażeby zebrać wszystkie szczegóły i nasi czytelnicy 
zostaną najdokładniej uwiadomieni o tej dziwacznej 
i zawiktanoj sprawie.”

Pomału baron potrafił odgadnąć sens wszyst­
kich tych słów i wśród płomieni i dymu swojego 
upicia - się, zrozumiał jasno swe niebezpieczeństwo. 
Siła mocniejsza od rozumu zdaje się żartować z nie­
go. Krew napłynęła mu raptownie do głowy, wście­
kłość go opanowała, podarł dziennik, zaczął go ką­
sać, uderzył -w szybę okna, zbit ją i potoczył się 
pod stół jadalnego pokoju, rycząc jak dziki zwierz.- 
Dziewczęta wystraszone, krzycząc i piszcząc, uciekły, 
podczas kiedy służący, ktć.zy wbiegli na te.u hałas, 
pomogli wynieść pijanego barona, który byt sztywny 
jak epileptyk.

III.
Z o s ta ł  a re s z to w a n y .. .

Gdy baron się obudził z ołowianego letargu, 
sprowadzonego przez wino i przestrach, starał się 
oprzytomnieć i zdziwił się, znalazłszy się mi łóżku 
nie swojom z widokiem na morze, sam, w ubraniu 
na lózku, z głową i ręką obwiązaną.

Kiedyś zdarzały mu się awantury przyjemne. 
Ale przeszły już te czasy, kiedy młody i świetny: 
Santnhiscii. ciężko zraniony w pojedynku, obudzi! 
się w domu „wróżki”.

(C. d. n.)
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486*—, Wę . 4-pra - tentu 06*05, Węg. liunk dlu przeiu. i Iniiullii 
158. — .Stiinli.buhiiy 656 BO, Kole t  uliczne 500 -  . Węg. balik esk. 
6 0 —. W ęg.poź. prem iowa 164*— , rtiibli. rei.In koronowa o8'25 
Eli* litr. kol. uliczue 274'— (Imiz & Co. 30*7 5, Sulgotutjuuei 
633 '— > Auabr. zlotu tentu 05*50. Akcye eldkir. 232 '— .

Usposobienie silne.
C -liry Ź , 22 listopada. W ezor. gtoMu Cie I. loncier 660 — 

4 proc.poty  czka rii.iiuusku 180(1 r. 7 1 '. 5, Olecku pożyczku — '— , 
proc. hiszpańskie Ksterieuts 69*72.

Usposobienie wuhające.

T a r g  z b o ż o w y  1 to w a ro w y ,
l l l l d i i p e l ł t ,  22 listopudu. Pszenica n a  październik 

—-*—  du — *— , pszenica n a  kw iecień  7*50 do 7.67, ż y t o  im 
październik 7*72 do 7 74, żyto nu kw iecień  7*22 do 7*23 
owies na październik 5 ó8 do 5 59, nu kwiecień ■— do *—, 
kukurydza na październik 0*— do 0*— ,  nu maj lU o l r. 5*03 
do 6*04.

P r o d u k c y a  z ło ta . W edług najnowszych da­
nych statystycznych, produkcya złota uu całej kuli 
ziemukioj w roku 1898 przedstaw iała wartość franków 
1.230.471.800. Afryka południowa dostarczyła z lotu 

za 30*2,028.200 franków, Stany Zjednoczone za 
297.140.300 franków, Australia za 288,444.100 fran­
ków. Różne koloDie angielskie, jakoteż terytoryu, po­
zostające pod protektoratem  angielskim, dały w roku 
1898 zlotu za 371,30*2.500 franków. Z c y f r  tych ła­
two zrozumieć, do jakiego stopnia wzrośnie bogactwo 
Anglii po przyłączeniu do uiej Trnnsvaalu.

Suma, którą Chiny winne Europie wynosi obe­
cnie przeszło p ó ł t o r a  m i l i a r d a  f r a n k ó w ,  od 
czego roczny procent wynosi 97*5 milionów franków. 
Nu pokrycie tego procentu idą dochody wszystkich 
administrowanych przez Europejczyków chińskich komór 
celnych. Więcej kredytu Chiny zyskać uie mogą, do­
póki uie zaprowadzą reform wewnętrznych.

W  z a g łę b iu  d o ń sk ie m  wydobyto w uągu tego 
rocznej kampanii 414 mil, pud. węgla kamiennego, 
wobec 444 mii. pud. w kampanii zeszłorocznej.

W ie d e ń , 22 listopada. (Giełda zbożoiim. Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7*85; żyto na wiosnę 7*64 
do 7*66; kukurydza na maj czerwice 5 33 do 5'34.

W ie d e ń , 22 listopada. Cukior (spolc.) 25*30 
Nafta galic. niezmieniona. Spirytus 43 — Teud silu.

P a r y ż ,  22 listopada. Trzyprocent. renta 100*65. 
Mąka 26*15.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t n n i s l a w  B t o s N c w s h l .

M a m i a  „S ŁO IA  POLSKIEGO'1 we Lwewis
C lio rą ic z y z u a  17—>19, 

przyjmuje wszystkie soboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szyliko, osystc 

i po umiarkowanej oenie.

Drobne ogłoszenia.

D o sprzedania  rea ln o ść  z o- 
gro tlem , d o b re  położen ie, 

p ięk n y  w idok. B liższa w iado­
m ość w A dm in istr. .S ło w a".

5439

ropodajnym Poloka pod  
K rosnem  do sprzeda­

niu 26 31101‘g. grun tu . Zg ło­
szenia  p r z y jm u ję : A lo jza
P iękoś, Jedlicze, lub ksiądz  
P iękoś , K iżankow ice. 0'JUG

M i ń H  w y borny , p rz aśn y  
I f l lU U  w  5-cio k ilo w y ch  
bh isznnkaita , w y sy ła  z a  p o ­
b ra n ie m  w szy s tk o  op lattiie . 
Z arząd  p a s iek i A ntou iego  Krn- 
iń sk ieg o  w Je z ie rż a n u c h  ołiok 
C zortkow a. 6a39

ZF^ssolińskich 17a, c z te ry  po- 
k u je , p rzed p o k ó j, km dinia 

o raz  pokój k a w a le rsk i. 6347

PANNY u zd o ln ione  w in tro ­
lig a to rs tw ie  z n a jd ą  u m ie ­

szczen ie , K ustiuk  i  F iftak , Bn- 
to rogo  30. 6;!49

\ S oncypienta p o szukn jo  adw o- 
ktit D r. Ł uzińsk i, ul len

P a ń sk a  2 . (1.150

jBSJ eble sa lo n o w e , d y w an y , 
f-'® - p o rty e ry , ef-.fc w szy s tk ie  
rzeczy  d ro g o cen n e , od mij- 
p io rw szy ch  firm  w ied eń sk ich , 
są  ra ze m  tub p o jedynczo  z p o ­
w odu w y ja zd u  n a  w ieś, zaraz  
po cen ach  m n ia rk o w an y eh  do 
sp rzed an iu . B liższa  w iadom ość 
K ru szew sk ieg o  7, p a r te r , d. 1 

6354

Wanny nou-e od 10 zł., 
w a n n y nasindo- 

ive po ii zł. polne*t F ordy muld  
Bourdon, ul. Jacriollońskn. 2, 

6SS4

©♦©♦©♦©♦Sf©*O
OLIiĘdoświcccnia

Najlepsze

Gnotki do oliwy
T R A N  R Y B I

l e c z n i c z y
poleca

W. CZOPP
n a js ta rsz y  g a lic y jsk i sk ia d  fa rb  

p ok o stó w  i lak ie rów

Lwów, 7 ;*łkiewska 2.
(T elefon 286) 2293

C e n n i U i  i f r i t t l s  1 i r a n c o .

=  Rok za ło że n ia  18 4 3 . a

D z ia ła  nie m ieckie
ze w szy stk ich  g a łęzi w iedzy  
w p ięk n y ch  o p r a v  aeh , d o s ta r­
cza na sp ła ty  w ra ta c h  m ie ­
s ięczn y ch  k s ię g a rn ia  Horzigti 
w W iedniu . Z as tęp ca  ua Gnti- 
c y ę : A. LANDOWSKI, Lwów,
Pasaż Hausmana. 6154

[?K>ara koni 16 m ia ry  s iw y  i 
™- k a ry  tra p e ry  do sp rz ed a ­
n ia  G ołęb ia  7. G071

Diuro dworskie, L w ęw , S ykstn- 
sk a  1 31, p o leca  w sze lk ą  

d w o rsk ą  siu źb ę  i o fleya lis tów .
6377

W I E Ś  Lesienice 45. R e­
alność z  ogrodem, 

z w o lnej ręki, sprzedam . —  
W iadomość: K opernika 30,
Leon Chnmeides. 6111

w ® m P 1E L E C K I
Lwów, pl. Mary noki 3. 

Polecaw n a j wi ę k s z y m 
wyborze i najtaniej

B K O ^ I  M Y Ś L I W S K Ą

Rewolwery i  amnnlcyę
D K l L I l K e i ,  EXPBESSY, sz tu ćce  p o je ­

d yncze  i d u b e lto w e  do p a tro n ó w  M nniicJieru, re p e tio ry  m au- 
so ro w sk ie  z  to rn e tk a in l i bez, d u b e ltó w k i śró to w e  z lufam i 
K ruppa, W itte n e r  w yrobu  NOWOTNEGO,
C O LLA TH A , SAUERA, P IE F E ltA  sztuć- 
czyki do p a tro n ó w  M orris.

W sze lk ie  ro b o ty  ru sz n ik u rsk ie  w y- 
k o n u ie  z n a jw ię k sz ą  dok ładnością.
PISTOLET^ 3R0WNIŃG 8-3.,rzałowe, 5592

C. k. sprzedaż 
prochu bezdymne­
go i PATRONÓW 

n a p e ł n i o n y c h .

TEATR M IEJSKI W E LW OW IE.

We czwartek dnia 22 listopada 1900 roku.

opera w 4 aktach ERDTEGO.

Poezętek o godzin ie T-m ej wieczorem .

C E N Y  M I E J S C  O P E R O W E :
Ł o ża  part. n a  5 o só b  8 7  k . 8 0  h . -  - L oża part. n a  t  o só b  8 8  k. 4 0  h . —  Ł j t a  
1-go  p ię tra  (gab in etow a) n a  r, o só b  3 0  k. 4 0  b ., Loosna n a  6 o s ó .  8 7  k . t i l  b. 
n a  i  o so b y  2Z k. -10 b. —  L oża  2-gu p iętra  na 6 o só b  1 7  k . OO ta., n a  8  o só b  
2 f  k . 2 0  b., na 4  o so b y  1 4  k. 4 0  b . L oża  3 -g o  p ię tra  n a  9  o só b  1 4  k . 4 0  b. 
Fotol w  p a rter? '. od  1 - 1 ( j ó  e  k . 4 0  h ., od  0v— 196 4  k . 8 0 ,  L., o d  197— 272 
3  K. 0 0  h . —  K rzesło  w  p a rterze o d  1— 3? 3  k . >0 b . od  £ 3 — 180 2  k . 8 0  ta. 
F o te l u a  1 -szy m  b a lk o n ie  o d  1 11 8  k ., od  12— 30 o  i .  4 0  b ., o d  37— 71 4  k. 
8 0  k . —  K iZuSlo n a  2 -g im  b a lk o n ie  o d  .1— 17 3  k. OO h .,  o d  I 8 --1 1 0  2  lr- 
OO ii. —  K rz e s ło  n a  3 -cim  b a lk o n ie  i.' i .  r z ęd z ie  o d  1— aS i  k. SO b., dalsza* 
o d  09— 11 I  k . 3 0  h . ,  127— lu d  i  o d  18Ó— Z27 1 Ł ,  1 1 )— 126 i  o d  ld 7  185, 

228— 292 8 0  b.

C o d z ie n n ie  p r z e d s t a w i e n i e .  P o c z ą t e k  o  8 . B i l e t y  
w c z e ś n i e j  d o  u a i iy e in  w  b i u r z e  HM oliua. 6266

Nf®, *4r kjr ęjr g]r -\V* *4r -ir . ifc "fc, Ś .1" *4r *'łr -łr *'lr S r *\tr ĄA(«>,! s-zyt <rj «J s;;-ł) s /.ji s,:-e asti s-j-ł <y'b ‘i/.-a t?; «i s-ya wjpn a)fa «̂ *e

W I E K  n .

jędyne w kraju pismo codziopne
ilu strow ane

przynosi n a jn o w s z e  w iadonaośo i z kraju 
i ze świata.

za-wychodzi coólzień o godzinie 6 wieczór, 
tom najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera te le g r a m y  z  o s ta ­
tn ie j  o b w ili,  których żadne inne pismo 

podać nie może.
(<
. k i

& 
i»* 
w
» ł

•|4*

H8JSZ8 zdarzenia nusirowane rycinami.
Miesięuznie kilkadziesiąt ilustracyj.

W I E K  X X .
jest najtańszem pismem codziennem w całej Polsce.

Frouum erata miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 koronę— uu prowincyi 1 k. 50 h. 

E g z e m p la rz  5  h e le ró w .
A d r e s :  Wiek X X ., Lwów, Chorążczyzna 

l. 19.
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K f l L E i i i D A R Z  „ S Ł O W A  P O L S K I E G O 1 1

O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O
C e n a  I  k o r . 2 0  h. — Z Di-zoeytką pocztową l k o r .  4 0  h. — Za zaliczką się n ie  w y sy c a

L iu rs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j

Z dnta 21 listopada 1900 r.

Kursa w szelk ioh  a k cy j i ró żn y ch  lo­
só w , n o to w an e  są  .o d  s z t u k i "  w w alucie 
koronow ej.

Ogólny dług Mństws.
plutą łą4*ll

m d  pmpleronm ■ i  •  •
m u  irobm m  • « • • •  •
iit  ■ rok n  18&4 po 260 i ł .  m b. 4»/« .

1860 po 600 >1. w a. 6<V» .
* ’  1860 po lu d  d .  6°/« .
’  .  1864 p a  100 > ł. .

98 .10  
97*66 

172 
138-60 
164 —  
2  7 —

98 30 
97 85
l"!-—
134 60  
166 —  
2u9 —

DBug g n ń a tw n  K r a jó w  w Radzie państwa 
reprezeutowanyeh.

t  w o l. od  p od . 4°/o aa  100 i . ,  
i *  od  pod. 4'Vt. m  2U0 kor. . 
m  . j t a .  3 ' /« >  >k 2uu k o r . .

115-36 116-57 
98 2 6  98-45
34*26 84-45

93.36 95 26

111-60 112*60

123*2) 121*—

94*40 96*20

426*35 427.36

OMIgaeye Kolejowe.
KoŁ A royks. A lbreobta 100 zł. 4° j .
K ol. C o m r io w e j  B lżb io ty  w a lo e ie  w olno  

c d  y o tiw k u  z i  luu s ł .  4°/« . •
K ol. CeHMM K raiioiszkii J u a efB iB  lOOmł.

61/4°/0 . . . . . . .
K a i, Areyk& R u d olfa  w w » |. k o i .  w alno  

pod miku »  20t> kor. 4°/o 
K elęJ K arola L udw iku p o  200 »ł, m k. 

(ustem pL mkoye) &°/o .  . t

O b l l g n - c y s  p l o r t r i z K Ó i l w n  (kolejow e).

K o l. A n .  A lbraoklo »o 300 i h  ’
w s lu o lo  b o  A«jO b 1. B°/o . ; 94 -80  90 00

_ b n k ow iA sld e  lo k a l. s »  200 k areo
K o1.4»/d ........................................  94*60 9&«C0

c a l .  K aro la  L u dw ika s a  200, 103 s ł .
K ol. ■ ....................................................................  94-60 96*0»
K o l lwowBko-CBdrii.-Jaiskltfj a r .  1804iB

. ^ ek o r . 3*fo . . .  . 093 76 M*76

B O l U f f  | » A D l H l l V A  U n ij o w  k o r o n y  w ę g U r a k l o

W ęg , s lo t a  t W l a  s a  1U0 Bl. 4°/oj • ^116*10 115 3®
b .  ■ w w al. k or . bk 900
!  S l.l. 4«;«j . . . .  90*35 9 0 -5 5
.  kor p .u io p . a4Vi®;« H1** ■ o s  —  ys-3'»

W ęg . bl, u|n*. reg u ł P i«y  ■■ IWW ■). 4 pr. 14'i —  141.—
-  pu^proiuluwn *a llM* Bl. ■ 1(13*50 l-.»4 5 0
•  •  .  a a 6 0  B l. ,  1 0 3  —  164-—

l o o n  i » i i h l l € * n «  p o B j M b L

PuA- ksaj- P u k uw lliy  B r. IH1I1 lufl. ■«
20 0  Bl. k o r . 4", o • .  . a

liu k o w io u lile  obi praplBaityjno liin. ■« 
illO m l. 0 " ;6  . . . . .

( ła l lc ,  po*, kraj. ■ r. IHja na IliU b1. łP/t 
t ia llo . ptift. k raj. u r . Hi9ll aa 200 k or. l  i  
OrIIs . o b llg . p to p iu . b ro k a  IH89 na l JO 

a l .4 ł,,»i • a • • a •
P oA ycilia  p ie m lo w a io .  W i« d ii i» » r . Jn?4  
1'oiyoiRka luinata L w ow a ■ rek u  IHuO bb 

K iO bL 4 ,V<ij .  •  •  a •
llen lB  wloHka bb lu n  kar. 4<jju • ,
P o A y o rk a  k u lg a im k a  u f .  IHOUna lUO ■!. 6^1

l i s t l  rn iln w o e . O h llK . l i l f o t  I 
( z a  l l l t )  z ł .  N o m . ) ,

A u H i r .  B i tk i .  k » d .  i l t s o s .  i u i s .  w  fiO lat 4 ‘VVi 
buk uw IA skł sa til . krud, l u . . 1»u/b .

.  .  .  •"« *'■<• •
t ie l .  Ako. bank kip . lU<yo praiu, lua. 0

_ -  -  lo* . 60 t» t i'/*'*/" .
,  ,  .  ,  .  6U  la l  . a

koruu 4J/e •
t iu l. ' la w . krad. ■ leni. 4°,u żorf- bu U l .

.  ,  4°/t» lo s .  41 U l •
.  ,  ,  ,  4V « t - r o  . -
m 9 m 4°/o bb Wsi k o r .«

llajiku k rajon oK * U a lley l 1 Laduai.
iljiPji} l i i 1/* tu l aw totiiB  . . .

l l i i ik a  krnjuw . lun. U l1;*  U l *■ U(IO kor. 4 /e
p ank u k riijow ugo ubLjf. kuiiimu. K em . 6‘Y«
B u n k u  k r a j a n e g o  o b l ig .  k o iu o n . U e il l .  41 

Ib 1 bu 200 k a r .  4 '/*’Vu .  .
B an k a k ra jo w eg o  ubłigBO. kaniun 4 .  oui 

4 5 -lu l., i a  2t>U kor. l°/o .  * t
BbuUb k r a ju * , u b l. ku l. lot*. pa2i»U kar. i 1'/*
A ubU. w g g l u r n k .  b a n k a  4 U '/a  t a l  lu B .  4 " / i

O b l l t f i i C y e  *  p r u w o m  p lo r w n a a A a łw n

s u  100 z l .  U O M I.
K « l. Lffów-CaKr.-JKHBy . B r .  1hh4 ba 89fl

Bi. 4°/u JUitiuj 10",o . . .  I6 .B 0 87'fiO
l iu t e l  l.w iin -O iD iT i. a r .  I hH* bu WUO u l .  4“/% 93 60 94*^0
G m l.  k u l .  l u k .  w u u k u d u .  a a l O ł )  a l .  4 ‘Ve — *—  —
G a l .  \V « Ł .  k * U T  o m .  18711 BB 2 ł ) 0  a l .  & >  1 0 3 * 7 5  1 0 4  7

.  .  u n y .  - . i  S O U  a l .  5 " /b  1 u 3  6 0  1 0 4 5 4
.  1HH7 b a  2 0 0  a l .  4"/b 90*30  9 1  —

91 80 62-50

101— 101*70

91*75 02*7#

95.10 68 .—
123*50 123-50

87*60 88.50
— z —
9 6 .— 90.80

Blaty 41 u a n a

63.75 94.76
103.20 104.20
9 4 .— 9 4 .6 0

109.60 110.—
(M.ÓO 96*50

89.50 90.50
91 &G 92.50
IU* 75 93*75
93." 5 93.75
9u.60 91*20

68.40 9 9 . -
9 2 .— 9 3 .—

100 25 101 —

6 6 . - 100.—

92-— 93—
91— 62 .—
97.76 68.7#

K ó i n e  I s a j r .
a) L o a y  p r o n e n l o w n .  

AKBtr. aakr. kr. b. bM . pr. a r. 1HH0 U ’ % 
. . . .  IHHDU-Yi 

I o w .  i e g .  u n  IłziinjB 100 a l. »»k. ł w  .
U reg n lu w a iiie  Hun aj u * 1 8 7 0 . 1()0a l.6 ‘Yv 
W ęg. UiUlku ilip. po lilii a l. 4»/o .  .
P o ż y c z k a  111.  Tryoutu 11 KI a l .  «iik.

.  Si. .  60 a l. 4'Y* s
P o iy o ik a  n e ib . prani, po I(KI Trauk.
I ufnokia  «bL  prom . k o la l. po 4IUI Ir.

b) L o n y  b o g p r d o m i i l o w o ,  
liudgj.BigtońnklB )II|ibI1Isbi li *1. «
Za U l. Lra.jj, d la  b . I p . po ll )0 i l .  .  <
l  lary 4(1 ■!. m k . .  .  * .  •
i'o iyu tk K  111.  liiakrnkn 2(1 « l. B ,
Loey bi. K rakonB  2l| a l. .  «
1'eiyuskK  iu . ImblMiiy 20 a a
O lon 4U k i .  .  ,  ,
l altty 4(1 * t. m k. . . .  a
U io r n .  k iB y śa  aum r. Iow . KI « ł. «
('■Drw k .g y iA  wijg. i in r . d  al. ,
Lony Im id. aro. Kndolrm 10 «l. t  «
ba im a 4U bi. m k. . . . .
1*UB K l t lc i iU tg .s U a  ibl l i ,  .

.  l ie u o U  4 0  z L  m k . .
P o ży czk a  111.  d tn iim iitw ow a 10 
WhldHlalHS 2(1 Ul. illk. . .  ■ a
l<uuy kuiuuuAlue m . W letlufa ■ IH74r.

i i  K e j o  p » e i U l q l> l o r e l w  I r a i u p o i t o w y o t b

ZSP.ttO 241*60
2;J4*— Sn5'b0
3 50 .— 370.—
259 — 261 —
234 50 235.—
4 1 0 . - —
175— ——

—
104.76 106-76

I3.&0 14*50
4«)0.— 4<‘3 —
141.— 145*-

7 2 .— _____
7 3 . - 76*—
5 5 .—

146.— 1 5 0 .—
140 — 142.—

45-— 4 7 .—
22.25 23.*.*#
6 6 .— 61 —

18'**- 184- —
72-— 7 5 .—

2 0 1 — 203.—
1 6 0 . - I6d' —

- ,— •
884'— 3 8 S -

H u k u * . Ikui.  u k . (aka. (t)orw.) 2 0 0  « l. C=
400 k. .

. . .  (ak a . unk l.) 2 0 0  • ! .  —
4(10 k. .

K0U1 pOla.-OBi. Kard. IOOO u l. nike mm 
HlUO k. ,

a l.wiiw-PgBni.-jM BRy 20(1  *I.=ssi4001ł.m WHOliuilii.-gAfia.-luk. Y.dd z.=4n0ic.
.  pn lB lw iiw yok  2lH) Łt. ar. = 4 8 0 k .
a pitludnliiw oj 21111*. 5'rO f. s s 4 8 0 k .
a wggiur. gAila. I. 20(1 ■). ss40<>k,

400-—  4 l ‘i—

20#

W IO. -  « 2 2 0 .—  
535— 069—
3tfi.
606 50 
117*25
4 U - —

400.—
656.50 
UH m  
414’—

A k u j m  liunkAw (hm ■■l»ksV
Banka A nglii ■■dlr. 1211 . . .
l ofittt. banku liRiitli- Si(Hl al. • a S o u 1 -  -5 6 0 .—
SUki. k red . Ola iiieaillu [ prau.u . p. a l .  - —
W ąg. banka k red yt. SKHl «| .  « 0®u*—  t>̂ C*-
l i f ! H idBHtr. l o n .  en k . b ili)  e i .  ,  • HDD.—  i t lO .—
G al, haum e b lp o l. 2 0 0  a l. .  ,  •  »30*—  645*—■

m m diA liaiid lu  l preaiit. W IO <*, 8 5 6 .— J i , —
I (Kliku d in  kraj. koronny oh 200 •  , * 1̂ *—  411.—

Aunlr(i>*i*]g. 6 0 0  a l. • •  1692. -  1692 —
9 EwląHk. (l)ni(iii(łKiik) i ) ' l  •  544-—  543.—

C«emk. kaiik it mwląak. 1 0 0  41. .  2 4 4 . - .  20m,—
^TuBtooiiMkA baiiku l u n  «i ZOfrfiO 243 —

A k c j e  |ir » e ilm iQ lii« r a iw  [ iK i« n « y i lo v y ( u i .

G alla, knrpna. iikG. low u ra . ftini kuf.
Auuir. T n w . góriiiaBA Aiplna ino at.
Lraakiugu ‘l'tiw . lo ! a u . praaid. *ijt) 
bo bodni ba 0(HI k o r . . . . .
T n reokla  aura. ly to n lu w . 2'Kl rr, por.
T rifa fl la w . k op . n ^ g la  7 »  al.

W  n |  U t y .
DukRl coriarnk* • • •  .
Aiistr. w ag. B g a ld .  a ła ia  o iuaaia>
2u-rrau ków ka .  •  •
2i)-iiiark ów ka • ,  .
l{(ie iey i«k l|i‘iH iil|ieryal a ,
N le iiiU ok te  tin k n n lj « •  KHj otarak  
W lonkla baukiiuty «a l t i j . i e  .  .
Uubta. a •  i  .
boBTarKH/t i  ■ •

8 8 8 0 -— 900*-.
4 4  (4 W 435 26
• 1L8J.— 1696—
• 1 4 — 54 * -

a lt. 285 — 2*10. -
• 403 — 4 / j2 ^ -

i
• 11*41 11*45
8 11*38 11.42
a 19-19 19*22
• 23*53 33*60

• 117.73 1117.87
8 90*60 9u-ao

• 9‘65»/b 9*60Vt
• • M i 24-12

B e rlin , dniu 21 listopada:
e o .a  l i r t f z u M . B e  d p r n o . l . r y *  8 —  l l  ,  ,

• • ■ ta' i  .......................
.  •  ,  li p r o ,,  b i t , !  A . .  ,  ,

1'uzn. l lz t f  r .n t o n e  4 |,rco . • « .  ,
.  .  .  8V . proo. . . .

1 (izb , ■ littg .o y a  p r u , .  a .z  u c z ,  . . .
"'•'IB H > "1» .................................................
A .n lr  tiitiihiiuip ; l (ł) ,  .  .
L lz tf  .B .taw B B  K rul. P u lzk . IV . p . jm.

100 -  
ło-6ti 
82— 
89.7' 
89— 
91 —  

316.3-1 
U9u 
95.90

W a r s z a w a ,  ilu ln  2 1  l is to p a d a :

l iiz lp  Ilk .ldB O , K ról. Pałuk  A u t .
.  . . .  d r a k w

Kub. Puż. Pruui. z rnko I t t l ł  .
. . .  • *•«*

talii. |,rtiiu. ll . 1 1  - n lunliuuklogu  , 
liiuty t u l .  l o (*- krud i, o  u zk . d u że  

. . . .  ,  drokuo
luluztu W z r u u u .y  z e r . VII. 

f  .  * '/•  p ru ,.

99.. 
•8-1

8
(6 1
216.

97.,

P e t e r s b u r g ,  d n iu  2 1  l is to p a d a :
p tiiyeak u  pre iu . u r . 1004 310.

,  b r. 18tl'l C 6 S .-
t. T itw . kred . a iu a i. Kr, goUfe* 98.21

rduyjdkta • 0 e
kijow tikio m e • 85.V«
w H aaiikio • # • 9 b . t / t
SHBrkuW óklo. a
DbereeRekia ,  » 100—
I d ia r a ł  - im r y d Ł 99,00

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogi*. (toręlcą. — Z Drukarni „siłowa Dolskiego” we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


